
M l MS. ROK XIX.___________ Lwów, poniedziałek 10 sierpnia 1914.
Ceny Prenumeraty.

W e Lwowie i miesięcznie 2  K 
Ca dzienną tw ukiotnu Jostawą 
Go r im o  uot«aca de 6 0  balerzy, 

Z jednokrotni} przesy łką poczt.
w kram miesięcznie 2 K 70 naL 
kua.-taini* s K. tocznie 32 Kor. 
% Mmmczech kwartaln.e (2 Kor, 
W innych paflsrwacK Związku poczt, 
kwanalnu 15 K_ rocznie 60 *C 
Z dwukrotną przesyłką poczt 
* «ra|u ■ miesięcznie 3 K 20 I*, 
kwan. £1 k 60 hal.j rocznie 38 K. 
Z m ian a  ad re su  p o c z to w e g o  4 0  Ib 
Ceny od_zielnych numerów g
Wv<l popołim 6 rc t prze ‘O Ib 
Wv«J p o ran n e  4  h  » » l k a  6 ! t

wychodzi ć warazy dziennie

WYDANIE PORANNE.
Ceny ogłoszeń.

O g ło s z e n ia  za 1 wiersz drobnera 
pismem lub jego miejsce 20 hal., 
w numerze sobotnim 3 0  halerzy. 
N a d e s ła n e  za wiersz drobnem pis­
m em  lub jego miejsce 8 0  na!., 
w numerze niedzielnym 1 K 2 0  h. 
N e k r o la g ja  za wiersz petit. 6 0  h. 
Z a w ia d o m ie n ia  o  ślubach, za­
ręczynach i t. p. po 1 K 5 0  haL 
za wiersz, najmniej 4 K 5 0  haL 
D r o b n e  o g ło s z e n ia  za wyraz 
8  hal. najmniej 8P  hal. Za wiersz 
5 0  h- najmniej 5 wierszy (K. 2 50), 
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Ha placu boju z Rosją.
Zwycit^ki poch ó d  &rmji austryjackiel.

Lwów, 10 sierpnia.
Na całej granicy Galicji wschodniej i środkowej 

Rosjanie starali się usilnie wczoraj rano w targnąć 
na nasze terytorjum . Oprócz ich konrJey w eszły w 
działanie oddziały piechoty z 2 działami. Mitno to 
iżasze ochronne straże graniczne potrafiły odeprzeć 
wszystkie ataki. Straty przez nas przy tem pomesio- 
ne nie są jeszcze dokładnie z.iane, ale są nieznaczne.

Specjalnie silna walka wywiązana się z dwiema 
sotniami 1 ozaków. Zaatakowany .osterunek  g^anicz- 
ny nietylko odparł nieprzyjaciela, ale zabrał mu nad­
to 9 koni, których natychm iast umiejący jeździć użyli 
do wyltonywania niespodziewanego ataku. To spowo­
dowało kozaków, którzy i tak już od ognia silnie 
ucierpieli, do szybszego opuszczenia placu beju i po­
zostawienia 90 ładzi zabitych i rannych. Nasi w  rizi- 
wny sposób nie stracili ani jednego żołn?"-zą.

Nasz oddział graniczny, który w  Nowosielicy 
austryjackiej przez wzgórze Mogiła posuwał się do 
miejscowości granicznej tej samej nazwy, odparł sze­
reg ataków sił większych. Ponieważ w  miejscowości 
osiągnął cel zamierzony, przeto otrzym ał rozkaz z a ­
jęcia z powrotem poprzedniego stanowiska, na któ- 
rem dalej się utrwalił.

W ciągu kilkudniowych walk, aż do zajęcia po­
przedniego stanowiska oddział ten stracił 4 zabitych 
i 5 rannych. Podjęty przez nasze wojska graniczne 
różne tuaki uia rozwiązania specjalnych zadań, skute- 

~ cznie przoprowadzono.

RADZIWIŁŁÓW — WOŁOCZYSKA — SZCZU- 
ROWCE — POPOW CE — NGWOSIELICA.

(Niedziela, 9 sierpnia g. 5 popoł.)
Wiedeń. (TBK.) W  Galicji ^scho^niej zajęliśmy

położone aa obszarze nieprzyjacielskim miejscowości
graniczne Radziwiłłów naprzeciw Brodów, W oło-
cayska naprzeciw Pt dwoloezysk i rosyjską Nowosie-
iic* koło Cze, nio T c .________________________ _____

m  Wszelkie próby nieprzyjacielskich patroli konni-
wtargnięcia do Gancji wscnodniej i środkowej zo-

itał.y odparłei_____________________________________
Koło Żałoziec międzty Brodami a Tarnopolom

przy wypieraniu konnicy nieprzyjacielskiej zabito 4
koza,Łów a 2 ran iono._____________________ ___________

(Niedziela 9 sierpnia wieczór.) 
Radziwiłłów został zajęty przez nasze w ojska. 

Wołoczyska go ataku podjętym w nocy przez nasze 
j j # o  zajęte, znajdują się w naszych rękach. Nie- 
I 'i . jacie! ,ę wojsko :es ało stam tąd wyrzucone k u
Prpsknrowowi.____________________________________

Pod S z c z r-cwic raj odniosły zwycięstwo nasze 
tar;uejs?P o j działy pospolltakówj w y r" '"iły stam tąd 
dwa szwadrony kozaków. 91) kozaków padło, zabrano
°  koni k< zacldch. Własne strat) sigżnaęzae. __
 Pod Borowcami edparł podporucznik Jerzy
Gromek i z 9 j?źdżca.ni trz y razy tak sFny oddzir Ko­
zaków. który zostrw iając dwóch zahfflch kilku ran­
nych, uciekł w  kierunku Nowego Poczajowa.

MjecStów.
 rYiedeń. (TBK l 9 sierniua, g. 5 pdpoł. W dniu
wczorajszym tusza  w ojsko- prowadzące kroki zacier 
pne. {loszrJtsry  pierwej już tk Miechowa, posuwało 
s»e spokoinie naprzód. Do wczoraj były w nasze,m ri 
bu miejscuv. ości około 40 km. naprzód. W obec tego 
t akże ; wojska graficzne, które stały dotychczas nad 
Wisłę., przekroczyły rzekę i usadowiły się na drugim
brzegu.    _____________________

Wiedeń. (Teł. v ł.) Di isiejsze pisma wiedeńskie 
witają radośnie zwywięsH  ^ o t /czkę stocz mą j r zc z 
strzelców polskich z w ó j t e m rosyjskiem. |iod Mie­
chowem, a nawiązując do proklamacji naczeh j ko­
mendy wojsk au.hryjackicih dn narodu polskiego, w y­
rażają nadzieję, że te oba fakty w yw rą iakn.ajlepsze 
wrażenie na wszystKich PoL  .uw , zachęcą ich do 
najdzielniejszego poparcia wojsk austryjackich.

PANIKA WŚRÓD ROSYJSKICH ORGANÓW 
CŁOWYCH.

Jak donoszą, wybuch wojny w yw ołał niesły­
chaną panikę wśród rosyjskich organów cłowych. — 
W  nocy z 30 na 31 lipca urzędy cłowe zastanowiły 
swe czynności, pomimo, że główne urzędy cłowe o- 
trzym ały bezpośrednie polecenie pozostania na miej­
scu i pełnienia służby. Między innemi w urzędzie cło- 
w ) m w  Michałowicach na linji Kraków'—W arszaw a 
ulegając powszechnej panice urzędnicy i funkcjonar­
iusze spakowali się i opuścili urząd cłowy nie tro­
szcząc się o resztę. Przypuszczenie, że rosyjskie w ła­
dze graniczne napowrót podejmą służbę, dotychczas 
nie sprawdziło się.

Wrażenie w Berlinie.
Begfo. (TBK.) P rasa  z radością w ita sukcesy 

Austro-W ęgier nad granicą Galicji środkowej. „Locał 
Anzeiger“ pisze: „Mamy powód być dumni z ducha 
ofenzywy naszego sojusznika". „Kreuz Zeitung" pod­
nosi w erw ę wojska austro-węgierskiego.

DzIałanSe armjś niemieckiej.
ODPARCIE ATAKÓW ROSYJSKICH.

Berlin. (TBK.) Biuro Wolfa donosi: W czoraj 
wieczorom dwie kompanie piechoty rosyjskiej z od­
działem karabinów maszynowych napadły na trzy
a n * . -S » i u u n K « ’<M U g> uoaMtt**ieainA.iCuz.iilUcn#i>Xia.' « : j t o i  10- r —I

kompanje nietriockiej obrony krajow ej koło Schmalle- 
ningen,;;trzy miie na wrschód od 'yiży. Obrona kra- 
jowra zmusiła Rosjan do odwrotu ku Jurborkow i.

B erńn. (B. Wolfa.) Oddział sP aży  granicznej 
w  Białej (Bialla) na wschód od Jańsborka odparł a- 
tak rosyjskiej brygady konnicy. Ośrn dział i kilka wo­
zów/ amunicji w p u Jo  w nasze ręce.

Kozacy hulają...
Berlin. (TBK.) W pruskiej wsi graniczne] Skod- 

len zamordowali kozacy właściciela małego folwar­
ku, jego córkę i syna.

Potyczki na granicy śląskiej.
Z Katowic donoszą do „Reichspost" pod datą 

2 bm.: Od wschodu dochodzi tu silny ogień dział, zda­
je się, że toczy się bitwa nad Przem szą, rzeką stano­
wiącą granicę z Rosją. Odległość do gramcy wynosi 
tu tylko dwie godziny. (Katowice leżą około 6 kim. 
od granicy rosyjskiej.)

Śmierć brata Biilowa na polu walki.
Berlin. (TBK.) „Mittags Zeitung” donosi: W 0- 

statnich waikach poległ generał major Karol Eśilow, 
były attache wojskowy w  Wiedniu, najmłodszy brat 
byłego kanclerza.

Przyłapane automobile.
Beriin. (Biuro W olfa.) W ojski > niemieckie p rzy 

pomocy ludności niemieckiej przy łapało 3 automol ile 
ze znaczną sumą pieniędzy, w chwili k iedy samocuo- 
dy próbowały przeuustać sie przez granicę t śyjską.

Berlin. (TBK.) Socjalno-demokratyczny poseł 
Herman Wendel, który przed niedawnym czasem mo­
w ę sw ą w  Reichstagu zakończył okrzykiem „Vive 
la France!", zgłosił się jako ochotnik do służby wo­
jennej. Syn posła amerykańskiego w  Hadze, van Dy­
kę, wstąpił jako ochotnik do służby pod chorągwią 
niemiecką.

Berlin. (TBK.) W śród internowanych w  bara­
kach w  Doeberitz, obok wielu innych wysokich urzę­
dników rosyjskich znajduje się także prokurator 
Czapliński, znany z procesu przeciw Beilisowi o mor­
derstw o rytualne.

Akcja £iamofpsif0
Wiedeń. (TBK.) Niedziela 9 sierpnia godz. 8 w. 

Z południowego opłai wojny nadeszły w iadomości, że 
Czarnogórcy wczoraj o g. 3.^0 popołudniu rozpoczęli 
silnie ostrzel’v/ać Teodo w zatoce Kattaro. Na ogień 
ich odpowiedzieliśmy również sil.ne. O g. 6 w ieczo- 
rem ogień m eprzyjac:clski ustał. Kanonada ich była 
zuoełnie nieszkodliwa Ari wojsko nasze, ani jTgo 
stanowiska nip poniosły żadnych szkód ani sirat.

Wiedeń. (TBK.) 9 sierpnia o g. 8 m. 30 wiecz. 
R ap ę ł u dniowy 111 terenie wojny Czarnogórcy wczoraj 
i dziś okazywaii wielką ochotę atakowania naszej 
g a r n c y .  __________________ ___________________________________________________________________

Dnia 8 sierpnia. Czarnogórcy w  sile 4000 ludzi 
posunęli się Łu granicy na wschód od tw ierdzy Tre- 
binie. P rzyszło qo starcia. S tra ty  nas?^: 1 oficer i 21 
żołnierzy; po stronie Czarnogórcow 200 poległo. Wi- 
dziano nadto po ich stronie wieie rannych, których 
porwali.

Dnia 9 sierpnia rar,u inny oddział Czarnogórcow 
próbował ataku na posterunek Gad koło Avtovac.
Czujna załoga w czas jednakże odkryła atak i z bra­
w urą go odparła.
  Nasz krążownik „Szigetvar“ podpłynął pod An-
tivari i ogniem granatów zniszczył tam tejszą cza rn o  
górską stację iskrową.

Z zachodniego teatru wojny.
PO ZDOBYCIU LEODJUM.

Berlin. Biuro Wolfa donosi: Leodjum jest w zu­
pełności w  naszych rękach. S tra ty  nieprzyjaciela są 
wielkie. Nasze straty  będą natychmiast podane do 
wiadomości, skoro tylko będą dokładnie znane. T ra; ■- 
sport 3 0 1“ do ICOft jeńców w ojennych bełgijczyków 
do i"TVm?ee u»ż się rozpoczął. P rzeciw nam w Leoi-  
ji i.t stnła jedna czw arta część całsj armj" belgijskiej.

POCHÓD W OfSK NIEMIECKICH.
B /riii. Biu o W olffa donosi, że niemieckie w cj- 

ska zaieij P iiey leżące na północn;r • /schód od f* e- 
tzu. M iasteczko Briey leży o 22 kim. od Metzu przy 
gościńcu prowadzącym z Metzu do wielkiej tw ierdzy 
francuskiej Verdun.

Berlin. (Wolff.) ł l  żołnierzy francuskiego pułku 
piechoty nr. 16 dostało się do niewoli podczas zajęcia 
miasta Bricy. Przewieziono ich do Metzu. 60 żołnierzy 
francuskich przewieziono do Frankfurtu nad Menem 
w stanie nie budzącym wielkiego zaufania. W  nocy 
odstawiono ich do tw ierdzy niemieckiej.

a k L j a  ANGLIKÓW.
Berlin. Biuro Wolfa donosi" Pod Lome, stohca 

Togo, zj3\viła się siina ekspedycja wojsk angielskich 
z sąsiedniej krtion.ij angielskiej: W ybrzeże złote. Pod 
nieobecność m ałego oddziału policji i wszystkich zdol­
nych do brOni białych, którzy z zastępcą gubernatora 
udali się byli celem ochrony ważnych pozycji w  głąb 
kraju, Anglicy zajęli stolicę pod uroczystą obietnicą 
utrzymaniu porządku i ochrony mienia.

Ciogo iest jeaną z najpiękniejszych kolonji 
niemieckich na w ybrzeżu Niewolniezem Afry­
ki zachodniej. Kolonja Togo graniczy z angielslciem 
wybrzeżem  Złotem i francuską osadą Dahomeyu. 0 - 
bejmuje 60.000 kim. kw adr, i liczy przeszło mil jon 
mieszkańców'. Pod zwierzchnictwem Niemiec pozosta­
je od r. 1884. Pod względem luindlowrym Togo przed- 
staw/ia dla Niemiec wielką w artość; dowóz towarów 
z Niemiec wynosił w 1900 r. 3.5, w 1901 roku 4.7 mi­
lionów m aiek wywóz 3.7 miljonów marek. W  1901-2 
roku przybiło do Togo 267 okrętów. W  latach 1905 
i 1907 pobudowano tu dwie linje kolejowe, które zna­
komicie podniosły w ytw órczość kraju. — Red.)
 Konstantynopol. (TBK.) Urzędowo ugloszono, żc
Anglia s k o .his ko v/ała mkzt Irea nor "hi „ReszacF s“ 
i dwa kontrtorpcdowce, budowane ęlla Chili, a Które 
Turcja postanowiła zakupić. Dreadno aghty „Snłtan 
Osman" i „Reszadje^ wcielono do fiuty angNi ..lej 
pod nazwą „Azincourt" i „Erin“.

Londyn. (Teł. wł.) Handlowy parowiec niemie­
cki „Dryana" z 17 ludźmi został zatrzym any w ka­
nale koło Manchestru.

Londyn. (Teł. wł.) Ogłoszono tu obwieszczenie 
o kontrabandzie. Wedle tego obwieszczenia okręty 
nieprzyjacielskie mają obowiązek opuścić do 14 bm.
0 północy porty angielskie.

Przeciw  fałszywym  pogłoskom.
Konstantynopol. (TBK.) Jeden z dzienników tu- 

recKich potępia jak najostrzej rozpowszechnianie fał­
szywych wiadomości, jakoby niemieckie krażowmld 
„Goeoen" i „W rocław " koło w ybrzeży Algieru i 17 
niemieckich okrętów wojennych w  bitwie morskiej 
zatonęło. Dziennik ten pisze dalej: Załoga okrętu 
„Goeben" znana ze swej dzielności i patryjotyzm u Je­
szcze niejednokrotnie walczyć będzie z powodzeniem
1 zniszczy wiele okrętów francuskich i angielskich, do­
piero jeśli napadną nań przeważające siły nieprzyja­
cielskie, drogo sprzeaa swój byt. Rząd zapowiada naj­



ostrzejsze zarządzenia przeciw rozpo\, szechnianiu 
fałszywych wiadomości.

WALKI NA MORZU. •
Berln. (TBK.) Według pewnych pogłosek, paro­

wiec obsługujący miejscowości kąpielowe, „Królowa 
Ludwika", wydzierżawiony przez m arynarkę, został 
podczas zakładania min przed portem wojennym u 
ujścia Tamizy zaatakowany przez flotyllę torpedow­
ców angielskich z małym krążowniKiem Atnphionem 
na czele. Parowiec niemiecki zatopiono. „Amphion" 
sam natknął się na minę założona przez ów parowiec 
i również zatonął. Z angielskiej zaiogi jak słychać zgi­
nęło 130 ludzi a 150 ocalono. Z pomiędzy 6 oficerów 
i 114 ludzi załogi okrętu „Królowa Ludwika" również 
część wyratowano.

Martś5estac]e Gtęchów 8 Niemców.
Praga. (TBK.) W Pradze odbyły się w d. 7 

I 8 bm. manifestacje na cześć arrnji sprzymierzonych 
m ocarstw :

„p rager Tagblrtt" pisze o pierwszej r.ich: 
„Wczorajsza m.inifesiaci" wspólna Niemi ów i Cze­
chów z powoda wiadomości o ofensywie wojsk au- 
stryjackich v- Galicji przeciw Rosji i o zajęciu L^o- 
djum przez wojska niemiecklo jejt wypadkiem Ijistc - 
rycznym. Od c^asu walk naroduwcściowych jes /cze 
nigc y  się nie zdarzyło, ażcoy Nieme: i Czesi tak By- 
1 złączeni. Dzień w czorajszy dowiódł, że wielka 
chwila zastaje wszystkie narody Austrii zgodny

O przebiegu manifestacji donosi jeszcze to pis­
mo: Gdy przed namiestnictwem zaintonowano hymn 
cesarski, jeden z Niemców zaw ołał: „Niech żyje
zbratanie między Niemcami a Czechami!" Słowa te 
przyjęto z wielkim entuzjazmem i od tej chwili sły­
szano naprzemian okrzyki. „Niech żyją Niemcy!" 
„Niech żyje zbratanie z Czechami!" Ze wszystkich 
domów pootwierano okna, zewsząd słyszano radosne 
okrzyki. Powiewano chustkami. W racając z namiest­
nictwa, ks. W acław  Lobkowic ponownie wygłosił 
mowę przed pomnikiem Radeckiego naprzód po czes­
ku, potem po niemiecku, zawołał: „Niech żyje zbrata­
nie ludów Austrji!" „Niech żyje Austrja!" Mowę je­
go przyjęto okrzykami: „Hoch!" i „S ław a1 “

Takie same manifestacje odbyły się także w  in­
nych ulicach i przed gmachem dyrekcji policji. D yre­
ktor policji Krzikawa zjawił się na balkonie i prze­
mówił do publiczności po niemiecku i po czesku. 
Wspólna manifestacja niemiecka i czeska trw ała do 
późnej nocy.

Praga. (TBK.) Dzienniki czeskie i niemieckie 
omawiają wczorajsze i onegdajsze manifestacje Cze­
chów i Niemców z wielką radością i zadowoleniem 
i zaznaczają, ze obecnie jest w  Pradze tyGko jeden 
naród: Austrja. Jeżeli ta harmonja potrwa dalej, to 
przyniesie ona w przyszłości niezmiernie błogie 
skutki.

Kempa^Ja dyplomatyczna.
Księga pomarańczowa. 1

Beihn. (Biuro Wolffa.) Rząd rosyjski wydał 
księgę „pomarańczową" o rokowaniach dyplomatycz­
nych przed wybuchem wojny. Jest tam twierdzenie, 
że Niemcy odrzuciły ostatnią propozycję pośredni­
czącą Greya, aby Austro-W ęgry po obsadzeniu Bel­
gradu i terytorium  serbskiego rozpoczęły rokowania. 
Zatem pośrednictwo tylko przez mobilizację rosyjską 
zostało udaremnione. Dalej twierdzi rząd rosyjski, że 
rzad nien iecki, gdy rokowania były w pełnym toku, 
■zarządził mobilizację, postawił ultimatum i wypowie­
dział wojnę. To jeŚRfałsz. Rząd rosyjski w prost od­
w raca kota ogonem.' Jeszcze we czwartek dnia 30 
lipca ambasador niemiecki oświadczył rosyjskiemu 
ministrowi spraw  zagranicznych, że akcja pośredni­
cząca Niemiec trw a dalej i że jeszcze czeka się na 
odpowiedź na ostatni krok gabinetu berlińskiego w 
Wiedniu. Ogłoszona nad ranem mobilizacja całej a r­
mii i floty rosyjskiej w  takich warunkach musiała 
być w  Niemczech uważana za prowokację, tembar- 
dziei, że rosyjski szef sztabu generalnego na parę dni 
przedtem zapewnił niemieckiego attache wojskowe­
go. że w razie przejścia Austro-W ęgier przez grani­
cę serbska, będą zmobilizowane tylko rosyjskie o- 
kręgi wojskowe nad granicą Austro-W ęgier, a nie nad 
granicą Niemiec.

Stanowisko Włoch.
„N. Fr. Presse" przytacza doniesienie półurzę- 

dowej włoskiej „Tribuny" w sprawie stanowiska 
Włoch. W edług tego oświadczenia, duch trójprzy- 
mierza nie zobowiązuje Włoch do udziału w wojnie, 
gdyż trójprzymierze jest sojuszem natury Wiko od­
pornej. Dalej nie są W iochy zobowiązane do udziału 
w  wojnie, gdyż sprzymierzeńcy nie uprzedziły ich na­
przód o wszystkich krokach, jakie przedsiębiorą. 
W łochy muszą zastrzedz sobie ostateczną decyzję, 
stosownie do swych własnych interesów, nie zmie­
niając zresztą przyjaznej postawy wobec sprzymie­
rzonych.

Neutralność SzwaJcarJI.
Berno szwajcarskie. (TBK.) Szwajcarska rada 

związkowa postanowiła przesłać mocarstwom, pod­
pisanym na traktacie z r. 1815 i kilku innym pań­
stwom deklarację swej neutralności. W  deklaracji tej 
powiedziano, że wobec tego, iż Sabaudja w  myśl o- 
świadczenia m ocarstw  z r. 1815, dalej paryskiego tra ­

ktatu z r. l81o l dokumentów w sprawie uznania i po­
ręczenia neutralności Szwajcarii pochodzących z 20 
listopada 1815, cieszy się taką samą neutralnością, 
jak gdyby była częścią Szwajcarii, dalej w myśl po­
stanowień, które zaw arte sa w  art. 2 traktatu  turyń- 
skiego z r. 1860, Rada związkowa sądzi, że powinna 
wskazać na to, iż Szwajcaria ma' prawo c’o obsa­
dzenia tych terytoriów . Rada związkowa zrobiłaby 
użytek z tego, jeżeliby stosunki tego wymagały, 
dla zabezpieczenia neutralności i całości terytorium  
szwajcarskiego, nic omieszkałaby jednak przytem 
sumiennie przestrzegać ograniczeń, zaw artych we 
wspomnianych traktatach, zw łaszcza co się tyczy 
zarządu tego terytorium. Szwajcarja będzie się stara­
ła porozumieć się w tej mierze z rządem republiki 
francuskiej. Rada jest silnie przekonana o tern, żc 
oświadczenie to będzie życzliwie przyjęte przez mo­
carstwa, prowadzące w/ojnę, jakoteż przez inne pań­
stwa, które podpisały trak ta t z r. 1815 jako w yraz 
przywiązania narodu szwajcarskiego do swej trady­
cji, jako sumienne utwierdzenie stosunków, wynika­
jących dla Szwajcarii z  traktatu wiedeńskiego.

Zbliżenie między Bułgarią ? Rumtmją.
 Z Sofji donoszą: Oficjalna „Kambana" d o n o v :
Rumuni cofnęli z Dobrudży swoje wojska, a mianowi- 
cie 18, 34_i 40 pułk piechoty, jak również _5 nnłk ka- 
walmji i l.j puik artylerji. Pism o tó zatrważa prży­
tem, że weciie oświadczenia posła bułgarskiego w 
Bukareszcie Radewa osiągnięto przyjacielskie poro­
zumienie obli krajów._________ ____________________

Stanow isko Portugalii.
Rzym. (Stcfani.) Donoszą z Lizbony: W  izbie i 

w senacie prezydent ministrów wśród hucznych o- 
kiaskćw ośw/iadczy ł. że Portugalia w żadnym razie 
nie sprzeniewierzy się obowiązkom plynącym z so­
juszu z Anglią. Nie znaczy to, aby P o rtugalia zaraz 
miała zmieiilć swe stanowisko neutralne.__________

Neutralność Holandii.
Frankfurt. (TBK.) „Frankfurter Zcitung" pisze: 

W Holandii panuje nadzieja, żc neutralność kraju 
Niemcy uszanują. Mniej spodziewają się tego po An­
glikach. W ładze i ludność zachowują się bardzo przy­
jaźnie wobec licznych w ydalonych z Belgu Niemców.

Stanowisko Japonii.
 tserłin. i Wolff.) Ds noszą z Tokio: Ze względu
na sojusz z Anglią gabinet japoński n ie ogłosił neu­
tralności. Stanowisko Japonii zaieżec* hędzic ud wy- 
padków na wodach Dalekiego Wschodu.

Kronika ®sjęrsr6a.
Wyjazd posła ftienzieckiego z Ni&zu.

Sofja. (Btdk. Ag. tclegr.) Serbskie biuro praso- 
wę w Niszu donosi pod datą 8 sierpnia: Niemiecki po­
seł Griesinger wyjechał ra wezwanie rządu serbskie­
go wczoraj w raz z personałem poselstwa z Serbji, 
a to z powodu stanu wojennego między Scrbją a soju­
sznikiem Niemiec Austro-W ęgrami jakoteż ze wzgię- 
du na to, iż rząd serbski solidaryzuje się z Rosją i jej 
sojusznikami.

Oburzenie na Dymitrjewa.
Sofja. (TBK.) W kołach politycznych ogólnie 

krytykują postępowanie gen. Dymitrjewa, który w stą 
pił do arrnji rosyjskiej. Dziennik „Kambano" pisze, 
że Dymiirjew już podczas wojny bałkańskiej więcej 
czuł się Rosjaninem i Serbem, niż Bułgarem. Trzeba 
traktować go jako zdrajcę i nie przepuścić go przez 
granice Bułgarji.

Ks. Maks Saski kapelanem.
Ko^nja. (Tcl. wł.) Książę Maks saski, który w  

Kolonji był czynny jako profesor seminarjum duchow­
nego, natychmiast po zarządzonej mobilizacji zgłosił 
sie w komendzie wojskowej jako kapelan. Jak „Koeln. 
Ztg." donosi, w raz z innymi żołnierzami odjechał on 
Ili klasą do Drezna, aby tam rozpocząć służbę w  woj­
sku saskiem.

Odezwa do Niemców za granicą.
Berlin. Biuro Wolffa.) Główny zarząd niemie­

ckiego stowarzyszenia flotowego w ystosow ał do 
Niemców bawiących za granicą odezwę z  wezwa­
niem do ofiar. Następczyni tronu Cecylja odstąpiła 
swoją wiiję w Sopotach na lazaret.

Nagłe śluby.
Berlin. (Tcl. w ł ) W  ostatnich dniach zawarto 

tutaj 1300 m ałżeństw nagłych z powodu powołania 
pod broń narzeczonych.

Francja gjo&ec o&copodtianycli.
Wiedeń. (TBK.) Nadeszła tu wiadomość, że 

Francuzi rozstrzelali wicedyrektora kasyna gry w  
Monie Carlo, Kutza, Niemca, pod pozorem podejrze­
nia o szpiegostwo.

W racający z Riwiery Austryjacy opowiadają 
straszne szczegóły o meludzkiem postępowaniu Fran­
cuzów.

P aryż (TBK.). Rząd francuski umieścił w  de­
partam entach Francji zachodniej tych Austryjaków i 
W ęgrów, którzy nie mogli już na czas wyjechać z 
Francji oraz obiecał, że dbać będzie o ich utrzymanie.

Wiedeń (Tel. wł.). Mimo, że między Austrja a 
Francją niema dotychczas wojny, w ładze francuskie 
w niesłychany sposób zachowują się względem pod­
danych austro-węgierskich. Frzec! kilku dniami pole­
cono im opuścić granice Francji i w  tej chwili, zanim

mogli ruszyć w poaróż, zaczęto i cii wyrzucać z m.e- 
szkań i odmawiać sprzedaży środków żywność*. W  
wielu miejscowościach francuskie Riviery p o la r u  
monarchii, którzy tam posiadają własne wilie, musieli 
je opuścić i z tobołkami na plecach przez góry iść pie­
szo co granicy, gdyż nie dopuszczono ich do wago­
nów kolejowych. Te same udręki znoszą we Francji 
poddani niemieccy.

W Wieifiiiti;'
Msza św. na zamku szenbruńskśm. — Zdrowie 
cesarza. — Zwolnienie z kar. — A rcyksiążę Euge­
niusz. — Komitet zapomogowy dla Polaków. —

Wiedeń. (TBK.) Cesarz wysłuchał wczoraj 
przedpołudniem w kaplicy zamku szenbruńskiego 
mszy św., celebrowanej przez arcybiskupa ks. Piffla. 
W szyscy obecni w Wiedniu członkowie domu cesar­
skiego, wśród nich następca tronu z żoną oraz dygni­
tarze dworscy byli również na tej mszy św..

Budapeszt. (TBK.) Prezydent ministrów Tisza, 
wróciwszy z Wiednia, gdzie był na posłuchaniu u 
Cesarza, opowiadał w klubie stronnictwa pracy, że 
Cesarz cieszy się najlepszem zdrowiem i w yraził za- 
dowolenie z powodu tego, że mobilizacja odbyła się 
według ułożonego z góry planu wzorowo.

Wiedeń. (TBK.) „W iener Ztg." ogłasza cesar­
skie rozporządzenie z 7 bm. i pismo odręczne do mi­
nistra sprawiedliwości Hochcnburgera w sprawie oo- 
roczcnia i przerw ania kar wolnościowych. Odnosi się 
to do kar nie przenoszących 6 miesięcy i do osób, 
które w myśl obwieszczenia mobilizacji są zobowią­
zane do służby wojskowej w arrnji, obronie krajowej 
lub pospo-.item ruszeniu. Monarcha zamierza osobom 
tym darować całą karę lub resztę kary, jeżeli wiernie 
spełnią swój obowiązek.

W komentarzu dodanym do rozporządzenia, i 
pisma cesarskiego powiedziano, że oczywiście nie o- 
dnosi się to do osob nieoezpiecznych dla państw a lub 
dla mienia

Wiedeń. (TBK.) „Reichspost" donosi: Arcyks. 
Fugenjusz przybył wczoraj w mundurze pułkownika 
pułku Deurscnmelstcr celem pożegnania się z puł­
kiem, przyczem wygłosił mowę, w której w yraził na­
dzieję, że pułk okaże się godnym swej sławnej tra­
dycji i pełen chwaty wróci do ojczi^zny. Mowę przy­
jęto z entuzjazmem.

Wiedeń. (TBK.) W  związku z centralą urządzo­
ną vr ratuszu dla opieki i wsparć dla rodzin osób po­
wołanych z Wiednia do służby wojskowej, utworzył 
się komitet zapomogowy specjalnie dla Polaków, któ­
rego siedzibą jest kościół polski w  III dzielnicy na 
Rennweg 5a. Na czele stoją: radca ministerialny dr. 
Twardow ski i ks. Kukliński.

Targ zbożowy w Budapeszcie.
Budapeszt. (TBK.) Targ zbożowy 8 sierpnia: 

Pszenica 14.50 do!5.80, żyto 11.25 do 11.50, jęczmień 
8,75 do 9.20, owies 10.12, kukurudza 8.00.

Centralny Komitet Narodowy.
Sekretariat Centralnego Komitetu Narodowego 

urzęduje codziennie od godz. 9—1 i od 3—8 w  gmachu 
Skarbkowskim brama 4, I piętro (naprzeciw teatru).

W  chwilach stanowczego czynu, konieczne jest 
dla sprężystego działania dokładne orientowanie się 
społeczeństwa. Tymczasem krążą nieustannie rozmai­
te niesprawdzone lub wręcz nieprawdziwe opowieści, 
wprowadzające zamęt w  opinie narodową, tak, iż 
wiele osób najlepszej woli nie wie, czemu wierzyć 
i co ma robić.

Autentyczne informacje o rzeczyw istym  stanie 
rzeczy i wskazówki, co każdemu czynić należy, u- 
dziela biuro informacyjne w  Sekretariacie Centralne­
go Komitetu Narodowego. Wszelkie listy, depesze, „ak 
i ustne doniesienia czy zapytania do Centralnego Ko­
mitetu Narodowego należy adresować do Sekretaria­
tu Centralnego Komitetu Narodowego, Lwów, gmach 
Skai bkowski.

Biura kw aterunkowe i aprowizacyjne Central­
nego Komitetu Narodowego znajdują się nadal przy 
ul. Łozińskiego 7, I p.

KALENDARZ LWO.WSKL 
Poniedziałek, 10 sierpnia.

Rz.-kat. Dziś: W aw rzyńca M. Jutro: Zuzanny 
— Gr,-kat. Dziś: 23. Prochora i Nik. Jutro: 29. Kały- 
nyka. — Słowiański: Dziś: W aw rzyńca. Ju tro : Wło- 
dzimira.

Wschód słońca o g. 4.03. Zachód o g. 6.52.

l i i i w i  l i s a
T e m p e r a tu r a .  Dziś o g. 4 ra n o -f-1 4 ,0 stopni 

Cels usza.
— Vivat sequens. Dr. W ładysław Kubik ofiarował 

się wyekwipować swoim kosztem jeonego członka 
Drużyny sokolej wyruszającego w bój.

— Ofiary. Rodzina Br. i Cz. złożyła za pośred­
nictwem Przewielebnego ks. biskupa Banaurskiego 
na Polskie Drużyny Strzeleckie 50 kor.

— Pożar ropy na dworcu czerniowieckim. Wczo­
raj w  południe od iskry z lokomotywy zajął się wa­
gon ropy w  pociągu stojącym na t. zw. dworcu czer­
niowieckim. Wagon ten natychmiast odłączono od re­
szty wagonów. W agon wypalił się doszczętnie.

Nakładem Spółki wydawniczej „Słowo Polskie"jjózefa L. Nowakowskiego.
Z drukarni „Słowa Polskiego" pod zarządem Stow. zai. z ogr. poręitą we Lwowie,

Odpowi zialny redaktor: Stanisław Biega. 
Paoicr z Ciak Tow. akc. fabryki papieru w Bielsku.


